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£ fabryce p. 


O Uprawie buraków na cukier. 
(Przez p- Roth, rządzcę dóbr: w Guzowie). 


(Ciąg o ; 


Sadzenie. Cojest lepiej i korzystniej: 
sadzić nasienie lub „Aancowąć 'rosadę: 


bu urakowąjł: Po zrobionych dotąd: spostrzeżeniach 
co "do: tego punktu, sadzenie ńasienia beźwarunkom: 


Wo ma pierwszeństwo nad. flancowaniem;: radzę 


więc,. Żeby wszędzie, ile tylkostani możność sprzy: 


jają, rolę w czas na: wiosnę mezae ga do 
E zięcia nasienia. 


OCZY 


Wprost z wasienia otrzymane” buraki, różnią się 


od otrzymany 'eb z rozsady, przez to: jZ są cięższe, 


> mają równy, gładki; zaśwz rozsady otrzyma= 


KWARTAŁ PIERWSZY. 


Medium tenuere beati. 


w Warszawie z Redakcyi do mieszkań 
PP. Prenumexatorów bezpłatnie będzie 
 odsetane: ć > 


O uprawie Bać: na cukier, przez p. Roth at dóbr w Gizowie- (Ciąg: 
ae — Uwagi nad- R cukru a buraków: 

: 1, Bachran w Rossyi. — Myśli o następnym handlu zbożowym do: 
Dokóńczenie). — "Poe użycia kartofli T A „chy sp. żak Pruski BE 


(Dokończenie).  — © wyrabiania: cukru kry= 


cz 


ńe, są ai stąd: największa ich część przy 


obieraniwodchodzi.. 


U punko wprost z nasienia, część główkowa= 


ta jest mniejsza, jak u drugich; zatem odłączenie 


tej części wraż z liśćmi nierównie łatwiejsze B= 
mała przy obier aniu strata; przytem nie są dziur=" 
kowate; kiedy buraki z przesadzonych: młodych 
roślinek, pod liśćmi pekaja; w których to pró- 


źniach zostająca woda, do zgnilizńy je usposobia.- 


Sadzenie rozsady, którą na osobnym kawałku , 


ziemi rzysposobić należy, wtenczas tylko: może: - 
P I Yy 


mieć miejsce; gdy było niepodobnym dosyć Wwcze= 
Śńie roli tiprawiać, jak np: przeszłej. wiosny, g gdzie 
pola od ciągle trwających deszczów były: prawie 


niedostępne. Upar kwiecień i połowa W a 


| — u 


jeszcze inwentarz roboczy ani postał był na łanach 
przeznaczonych pod buraki. Trzeba więc było 
choć najgorszego chwycić się sposobu: zasiałem 
więc na górzystych. miejscach w ogrodach nasie- 
nie, które zamoczone już przeznaczone by to.do sa- 
dzenia w polu; nie mogąc się tego doczekać, kiedy 
już kiełki: puszczać zaczęło, obrócić je musiałem 


na flance: 
'Pielenie całych” pol burakowych, zasadzonych 


_ nasieniem, dubo nie mało roboty przymbaża, atoli» 


jak to pózniej zobaczemy, jest bardzo korzystne” 
a buraki wprost z nasienia otrzymane, są tak na 
susze wylrzymałe, że ich ta zniszczyć nie potrafi» 
= wy nagradzają łozone starania. 
(Czas zasiewu (sadzenia). 
im jest ńvcześniejszy, tym lepszy; najstosowniejsza 
do tego pora jest w kwietniu; rola powinna być 
„SE uprawioną, z chwastów dobrze oczyszczo- 
"przy tem należy obrać dzień, w krórymby Paz. 
a. nie było zbyt zimne, 


ko: do mocnych przymrozków, RGG ZE oba: 


wiać się nie należy; buraki bowiem mniej są CZU- 
łe na zimno jak inne rośliny warzywne; równie 
rzadko napastowane są buraki od owadów, które 
tak często niszczą rośliny warzywne; na bu- 
rakach> nigdy podobnych nieprzyjaciół nie ‘Spo 
Ren: 5 
Wysiew, (sadzenie n nasienia w polu). Do sa- 
Ta w polu, najłepsze zawsze biorę nasienie, wie- 
46 bowie na tem zależy, aby każde żiarko pór 
wschodziło. Mocno j je więc młynkuję, aby większe 
ziaraka od mniejszych i i mniej zdrowy ch odłączyć; ; 
ostatnie PzRE AE na wysiew na rosadę, mniej 
tw bowiem zważąć . potrzeba, czy kazde ziarnko 
kiełki puszczą lub nie. - 
Przed sadzeniem nasienie moczyć należy w gno* 
jówce, przez dni 3 do 8. Moczenie tak długie 
bardzo jest dobre, bo przyspiesza kiełkowanie i 
wschodzenie młodych  roślinek; żadnych złych 
gkutków ža sobą nie pociąga: w upłynionej mo- 


Zasiew buraków - 


krej wiosnie, kiedy trzeba było dla niepogodnej 
pory sadzenie od dnia do dnia odwlekać, nasienie 
9 do 10 dni zamoczone było i nieraz już zacząło 
kiełkować; nie jednak 


to nie szkodziło, owszem 


przeciwnie, w 4 do 5 dni widziałem z przyjennto- 
ścią wschodzące-młode roślinki. Zaniedbawszy zaś 
moczenia nasienia, szczególnie podczas suszy, 3 
do 4 tygodni w ziemi leżeć będzie, nie puszczając 
kiełków. Ziarka, które sadzimy lub siejemy, nie 
są nasieniem, są to: tylko twarde kapsułka, zawie- 
rające w pojedy nczych swoich komórkach 5 "do 4 
ziarnek istotnego nasienia, które przy wysokim tyl- 
ko stopniu wilgoci i ciepla zmiękczone, do kiefko- 
wania pogo ZE być mogą. Z,tejto preyczy= , 
ny uważamy: że nasienie w ogrodach z wysadków 
wypadłe, rzadko kiedy w jesieni, dopiero w naj= 
bliższej wiosnie wschodzi, niepodłegając zepsuciu. 

Rola przeznaczona pod buraki, powinna więc 
być dobrze spulchnioną, z chwastów OCZYSZCZONĄ, 
i jak wyżej nadmieniono, p zed samem sądzeniem 
zoraną w grzebienie, czyli małe grobelki z dwóch 
skib składające się, które wzdłuż walcować trzeba. 


Teraz idzie znacznik; zęby jega na 10 ch od 
? Cz) D 


siebie są oddalone; buraki zatem stoją w poprzek” 


cali 20 wzdłuż, cali 10 od siebie. Gęściej sadzić 


nie byłoby korzystnie: małe fylke rodzilýby się hus 
raki. Cztery cale średnicy, ”najstosowniejsza jest 
wielkość buraka. - Za nadto małe buraki, pomna- 
zają koszt przy wykopaniu, oczyszczaniu, przy nar 
kładaniu i składaniu z fur, a naostatek przy poda- 
piu pan tarkę. Buraki nie są okrąg gte jak kartofle, 
tylko ka- 


zdy w “szczególności burak, i to do każdej opera- 


nie móżna je zalem szuflami podrzucać, 
cji, przez rece przejść musi; in więc są Jen 
sze, tym: większa jest strata czasu, 5 

Sposób sadzenia. Zamoczone nasienie ob- 
sypuje się pyłem z węgla zwierzęcego, © tyle, ile 


pierwsze ostatniego przyjąć zdoła; albo też uży- 


“wam do tego dobrej ziemi „ogrodowej, którą ziarn= . 


ka zasklepiając się, „zabezpieczone są od usehnię- 


3 gruncie, 


awe powietrze; . 


_ polu równo zoranym. 


cia, 


Wapna i i 


popiołu zaś nigdy do tego nie użyłem; lękałem się 


do Czasu zupełnego kiełkowania. 


aby ostrość: ta-w pływa nie miała na małe kiełki; 
a tym samym nie przyczy niła się do zupełnego 
zniszczenia tychże. 


Przy sadzeniu każdy robotnik (po większej czę: 
dzieci , idąc bruzdą, kładzie ziarnka na grze= 


bienie z prawej i z lewej strony, między linie zna» 


cznikiem ' zrobione. Miejsce omiędzy liniami jest 
J 


górkowate, w samym więc środku tegoż, nasienie 
wsadzone być powinno. aa A nasienie dwoma 
palcami, kładzie sięna miejsce przeznaczone; ziarn- 
ko wcisnąć należy palcem dużyn:,aby pół, a naj więcej 
na cal jeden ziemią przykryte było.  Głębsze sa: 
dzenie, na jakimkolwiek uskutecznićby to chciano 
odradzam. Nie w jednym- już miejscu 
widziałem jak zawsze: poniesiono straly na podo- 
bnem postępowaniu. Podług zaś mojej metody zasia* 
ne nasienie, w 4 do 5 dni, byle tylko powietrze nie 
było za zimne wschodzi, puszcza zaraz mocniejsze 
listeczki, które. dosyć są wytrzymałe na przenikli< 
głębiej sadzone nasienie, do 3 ty= 
godni zostaje w ziemi prawie 


robliwym stanie; stąd to pochodzi, że po wseho- 
dzeniu często małe roślinki obumierają. przypisu- 


ja ta przymrozkom, co jednak nie jest istotną 


przyczyną. 4 

Sadząc ziaraka w poprzeczne rowki, żnaczni- 
kiem zrobione, wystawia się młode roślinki na nie- 
bezpieczeństwo przywalenia ich ziemią, która ze 
ścian tegoż rowka przez wiatr lub desżcz łatwo na 


mie opuszczać się może, i więcej już nie dozwoli wy- 


dobyć się na wierzch. "I tu pokazuje się, że lepiej 
Į je SIę, piej 


jest orać i sadzić buraki w grzebienie, niżeli na 

Każdy napływ ziemi, jak; 

nastąpić może po nie wielkich nawet deszczach, 

misżczy tysiące roślin na polu równym, kiedy zaś 
z N < $ 


-niami 
nawet często, = 
‘pruchnieje, a jezeli wschodzi, kiełki są słabe i 
listeczki jakie się wkrótce puszczają, jażsą w cho- 
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wysoko-sadzone buraki, zupełnie są zabezpieczo= 
ne, i ziemia prędzej z ich boków opada, i nie ma 

przykładu, aby nią przywalone były. Im wy- 
żej stoją buraki, tym bardziej ich korzenie się za- 
głębiają, szukając wilgoci jaka w bruzdach po ka- 
zdym deszczu się zatrzymuje. W dalszej wegeta- 
cyi zabezpieczone są od zbytniej wilgoci, która na- 
wet wtenczas jeszcze, kiedy buraki do znacznej juz 
urosły wielkości jest im szkodliwą. 

Tak postępując podług przepisanego tu sposo- 
bu, w 5 dni weszłe buraki jaz będą piękne i woł- 
ne od zielska, które jak tylko puszczać się zacznie, 
nietracąc czasu, pielenie przedsiębrać należy. 

-Do 


; pielenia używam dzieci opatrzonych w mo- 
tyczki; 


idąc one wzdłuż rowków, zielsko z boków 
grzebieni z częścią ziemi w rowki zgarniają; zielsko zaś 
blisko buraków będące, aby uszkodzonemi nie zo> 
Brazdy 


stały, rękoma wydobywają. gracują się 


extyrpaterem. 
Chwasty wyrwane na polu równo zoranym, nie 
tak prędko giną jak w. rowkach między grzebie- 


Ę gdzie w krótkim. czasie zniszczeniu ulegają. 


M" yślę nad a machiny, któraby ra- 
zem zielsko z rowków i z boków grzebieni wyry-- 
wała. Pielenie tak długo odbywać należy, dopó- 
ki żadnego już nie Sa się zielska. Najbardziej 
szkodliwa dla buraków jest roślina pod nazwiskiem 


debioda powszechnie znana. 


 Uwzymać rolę czysto, staraniem kazdego rolni= 
ka być powinno, bo przez lo ziemia nabiera pulchno- 
ści, a zielska z 
będą. 

Młode buraki jak dojdą grubości pióra gęsie- 
go, przerywać należy tam, gdzie kępkami powy- 
tastaly; wyrwane roóślmki służą do dosadzania 
miejsc próznych. i 


z niej z czasem zupelnie wyniszczonę 


Przerywania tego pominąć nie 
można; wyrastanie buraków kępkami, czyli po kii- 


ka razem, zawsze zdarzyć się moze- chociażby 


pojednym sadzono ziarnku, bo, jak powiedzialeme 
> i w 


VS, 


SK A 


je dno ziarnko, trzy do czterech -roślinek wydać 


t $ 


Nie dobrze jest czynność 


„może.  Przerywając młode buraki, najmocniej- upałów, bo młode roślinki poruszone, łatwo 
szą w kazdem miejscu zostawia się roślinkę. uschnąć mogą. (Dokończ. w nast. Neze). 
> ZA * SEA 7 
s. SĘ f = WY A z aa z i 
a 7 . 3 a a T ż że, 
M Uwagi nad wyrabianiem cukru z buraków. 
Ramon O RE i (Dokończenie). 


Zastanówmy się teraz nad diogim. p. ro d ukcyi 
cuki ruz buraków czyýynionyn zarzutem: 
Przeciwnicy krajowej produkcyi cukru, utrzy- 
mują: że słońce pod-równikowe, mocniej 
działa na utworzenie pierwiastku cu- 
krowego. W podobnych rozumowaniach: sło- 
wa Są niczem, ale dowody, 
czerpane, wszystkiem, Praktyka zaś w Eu- 
„topie czyniona, najdobitniej zbija powyższe twier- 
dzenie:  przynaj mniej. cò do płerwiastku 
cukrowego, wburakach zawarte go; albó- 
wiem przekonywa nas: iż in bardziej stę zblizamy 


praktyki 


"ku zimniejszej sir efie, tem więcej buraki cukru za- - 


z 


wierają. 

Æ resztą cukier nie jest bynajmniej wyłączonym 
produktem krajów po d-ró wni kowyc h; znaj- 
duje się on we wszystkich niemal roślinach; 
wszystkich jest on sobie równy. 


we 
Bardzo się więc 
myli, kto trzcinę cukrow: , że tak powiem, za wy- 
dączną jego siedzibę uważa. Chodzi tylko o to: 
z której rośliny najtaniej otrzymać go 
możemy. Aleta okoliczność jest całkiem wzglę 
dna; od miejscowości i wielu innych okoliczności 
zależną. 3 SE 


Ze go dotąd najpowszechniej wyprow adzano z 


trzciny cukrowej, nie wypływa. bynajmniej stąd: 
izby go z buraków mieć nie można; bo powtarzam 
cukier, nie jest wyłączny produktem trzciny cn- 
jkrowej. Inaczej ząś rzecz się Ma z kaw 4, her- 
patą, z ryżem, różnemi korzeniami, z ba- 
ELNA, z indigo, koszeniląji p Te chcieć 


-one 


u nas produkować, byłoby niedorzecznością, gdyż 


strefy. * 
© Zachodzi jeszcze pytanie: czyli by sprowa- 
dzanie cukru indyjskiego, nie przyszło 


nam taniej, am eji własne go produko- 


"wanie z buraków? 


= Powiększająca się coraz bardziej fabrykncya cua 
kru z buraków we Francyi, mimo nałożonego na 


„pią. podatku, zdaje się powyższe pytanie, na siro- 


nę dlegoż - "cukru rozwiązywać. -Ztem wszystkiem, 
nie tylko tu wzgląd mieć należy na cenę cukru, 
ale i na korzyść, jaka stąd na rolnictwo spływa. 

-Jeżeli np. więcej rolnikowi przynosi uprawa bu- 
raków na cukier, niźli uprawa żyta, z którem częż 
stokroć nie wie eo począć, lub je zbywa, niżej 
ceny pródukcyjnej (a); wtedy fabrykacya. cukru 
z buraków, nawet wtenczas stałaby się a 0A 
gdyby cena produkcyjna: cukru krajowego, wyró- 


: tę uskuteczniać w czasie- 


Są właściwym RM gorącej 


wnywała cenie: zagranicznego; najprzód, ponies” 


waż stąd rolnik bezpośrednio miałby korzyść, 
przedając buraki do fabryk, lub sam z nich pro- 


dukując cukier; powtóre, ponieważ pieniądz nie 


wychodziłby z kraja 2a len produkt, 


„A gdy dzisiejsze stosunki się zmienią, — mós 


piążmybomej. uprawy żyta, — gdy wrócą a 


_ (a) Gdybyśmy chcieli, lub też pofrafili obliczać 


F szta produkcyjne, przekonalibyśmy się: 


w bardzo wielu przypadkach z ze SSE 
zboże produkujemy; Że slrata siąd pochodzą: 


ca, Ba jest przyczyna upadku rolników, Red: 


s 


U 


` 


82024 się osoby. 


t 
S + 


«eny zboża, cóż wiedy z fabrykacyę cukru począć?* 
Fatwa odpowiedź: jezeli uprawa zboża większą bę- 
dzie rokować korzyść (do «czego przeciez nie ma- 
mynajoddałeńszych nawe o. wtedy w miej- 
sce buraków zboże uprawiać będziemy, i za nię 
Ale kiedy dzis fa- 
brykacya cukru większą nam zapewnia korzyść, na- 


kupować cukier zagraniczny. 


leżysz ją. poświęcać najniepewniejszym widokom? 
Zapewne Że nie: bo czynnościami rolnika niepo- 
wiony kierować marzenia, ale obecne po- 
_trzeby społeczeństwa. 
jedynie korzystać; czyli: te tylko upra awiać 
płody, które obecnie zysk przynoszą. Ko- 
am epoka dla uprawy w kraju naszym zboża 
- już minęła. Minął. także czas, gdzie przedaź : suro- 
wych płodów, czyli mówiąę innemi słowy: gdzie 
czyste rolnictwo, wynagradzało prace i za- 


chody «rolnika. Dziś. przyjść mu musi koniecznie 


-w pomoc przemysł wiejski, czyli: przerabianie 
surowych płodów, na produkta wyższe- 


0 RE cukru krystalicznego 
Z kartofli. 


W Nr ze 7 tego pisma, > en że w Ka- 
aniu p, Bachran wyrabia z kartofli cu: 
ki er krystaliczny, do cukru z buraków 
zupełnie podobny. Powziąwszy wiadomość, 
-že wiele osób doniesienie to uważa za mylne, WIO 


„dząc z mistrzówską pewnością: iż z kar 


“tofli cukru 2 czne: o otrzymać 


niepodobno, pospieszam donieść, że pa 


wiadomość wyjętą została z G azet y Rolnicz ej 
wy dawanej w Petersburgu, przez "Towarzystwo 
Rolnicze, w którego gronie, najznakomitsze. mie= 


Powinien on z nich. 


Aby zaś tem dokładniej zbić u-* 


se wa RAE A = $ rz 


go rzędu; a mianowicie: winen on przerabiać 
zboże na mąkę; bo ta stosunkowo więcej 'przyno-.. 
si zysku; winien w części: wypalać żyto na wódkę, 

bo tym tylko sposobem uprawa jego się nadgro- 
dzi. 


4ój, skóry; słowiem na pr odukta zwierzęce; a szcze=. 


Kartofle winien przerabiać ma wełnę, mięso; 


gólniej: buraki na cuki er; ho przez to i sani 
znaczne odnosi korzyści, i zalrzyma w kraju pie-- 
miądz, bez żadnego Pon "za ten Po wy- 


chodzący: $ REENE A 


Nie mogę w pominąć. jeszcze jednego Zarzu- 
tu, jaki pzzeciw wyrabiania cukru z buraków. 
W GR doiach mi uczyniono. ` 


“Owo, dla igo nie powinniśmy wyrabiąć cukru ~ 

(z buraków: bo jak go brać nie będziemy z 
Indyów, In dya nie braćniebęd ąnaszych 
produktów. — Na to pewnie będzie dosyć zapy- 
tać się: jakie to są te nasze produkta, które Indya= 


mie biorą w zamian za cukier? 


czyniony mi zarzut mylnego doniesienia, zaź 
mieszczam tu wyjątki z rzeczonej Gazety, odno - 


Red 


szące się do-przedmiotu, «o którym mowa. 


Ner 75 z r. 1837 wspomnionej Gazety Rol= 
maężć ig zawiera jak następuje: 

„Pomiędzy wystawą płodów przyrodzonych i 
przemysłowo-rolniczych w Kazaniu, był cukier 
kry stałiczny z kartofli, otrzymany w fabry- 
„ee p. Bachran, tamecznego kupca.. Wiadomo 
że już od dawnego czasu wyrabia się syrop kar- 
toflany | z najpomyślniejszymi skutkiem ; ale mimo 
naj większych msiłowań fabrykantów i chemików 
w Niemczech, (wszakże i we Francyi i), mie wyna- 


leziono sposobu otrzymywania z kartofli cukra 


7 


kr r y staliczne g o. Dopiero w nowszych czasach 
winni jesteśmy ten ważny wynalazek Rossyi, a mia- 
nowicie panu Kirchof, aptekarzowi w Peters- 
burgu. 
nieobli- 
czone dla kraju przy ajosłohy korzyści; dla tego 
życzyć należy: aby p.Baehran, zapośrednictwem 
-Gazety Rolniczej, zechciał udzielić wiadomo- 
„SGI: 0 własnościach, cenie i sposobie wy- 
rabiania cukru OJ ERCZACE: o. z skar- 
tofli. 


Upowszechnienie się tego PIZEDNASR 


Ner 90 z r. 1837 tejże Gazety Rolniczej: 
7 „Aby uczynić zadosyć życzeniu Redakcyi ga- 
zety Roa ciągle dobro pojedynczych i-całe- 
go państwa na celu mającej, wszedłem w nklady 
z p. Bachran, wzgłędem upowszechnienia jego 
tajemnicy: wyrabiania cukru krystaliezne- 
go z kartofli. Przez wdzięczność dla Rossyb 
jako drugiej swej ojczyzny, p. Bachran jest go_ 
tów odkryć swój wynalazek, - 
Żnem wynagrodzeniem; a to w celu zwrócenia so- 
` pie znacznych nakładów, na czynienie doświadczeń 
wyłożonych.* 


Mający chęć korzystania z rzeczonego wyna- 
lazku, mogą się zgłaszać «do mnie, ponieważ pan 
Bachran języka Rossyjskiego nie posiada. Sta- 
rać się zaś bedę w najkrótszym czasie przesłać 
im warunki p.Bachran, oraz próbki. cukru kare 
toflanego krystalicznego, zup ełnie podoba e- 
go do cukru zburaków.* 


„Namienić tu wypada, że p. Bach ran wyra- 
e rzeczony cukier: w aparatach bardzo pro- 
 stych i niekosztównych. W końcu 1 4o jeszeze 
dodać muszę: że. tenże p. Bachram wynalazł no- 
wy sposób bielenia wosku; skutkiem czego, staje 
się on bielszym od śniegu“ - c c 
(© Kazan. Jakób Iwanow Dorohów.. 
W Nize 3 z r. 1838 w tejże sę cay- 


tamy: ; $ ) 


È 


za PENER pienię- 


„Z powodu mego ogłoszenia: dotyczącego 
r eż or a w kraju vynalizka 
p. Bachran, wielu obywateli i fabrykantów. sy- 
ropu kartoflanego, udaje się do mnie z różnych 
gubernij: o udzielenieim warunk ów pana 
Bacliran, i przesłanie próbek cukru. 
Nie będąc 'w stanie prowadzenia tak obszernej ko= 
respondencyt; ni też rozsełania próbek cukru wła* 
snym kosztem, gdyż w wynalazku p. Bachran 
Żadnego nie mam udziału, i tylko powodowany 
dobrem publicznym, starałem się tak ważny wy- 
nalazek rozgłosić, przesełam Redakcyi Gazety Rol- 
niczej warunki p. Bachran, z prośbą; zamieszcze» 
nia ich w swem pismie. * 

Warunki przez p. Bachran ı podane: 

1. Chcący wyrabiać cukier z kartofli, winiew 
zapłacić p. Bachran na raz jeden po I rublu 
assygn. (50 gr. pol.) od kazdego puda (40i13/4 
funt. pol.), mączki kartoflanej (krochmąlu), mają= 
cej być rocznie na cukier” _przerobionej.. 

2. Ilość materyału nie może być mniejszą, jak 
5000 pudów rocznie (a); pobieważ w przeciwnym 
razie fabrykacya nie wynagrodziłaby tożonych wys 
datków, na zaprowadżenie aparatów i utrzymywa= 
nie fabryki. Albowiem im na większą skalę urzą- 
dza sig fabrykacya w mowie będąca, tem slosun= 
kowo koszta znacznie są mniejsze. Np. do prze- 
robienia dziennie 25 pudów materyału (b), potrze- 
ba kapitału 6000 rub. assygn.; a przerobienie dzien= 
nie 300 padów, wymaga już-tylko 15,000 r, as. 

3. P. Bachran przyrzeka udzielić zawiera- 
jącemu z nim umowę, nie tylko majdokładniejszy 
opis opis swego wynalazku, > narysy potrzebnych 
machin i aparatów, ale nadto obowiązuje się przy=* 
jąć do swej fabryki ucznia przez tegoż nadesła- 


(a) Przypuszczając, iż przez materyał rozumie 
p. Bachran kartofle surowe, tedy rocznie. wy-- 
nosiłoby około 1000 kor., licząc korzec po 2 200 f. Red. 

(b) Jeżeli fabryka pójdzie przez dni 300, potrze 


ba 3,000 kor, kartofli. "Red. 


nego bezpłatnie; wyjąwszy. koszia podróży tam i 

napowyót i na stół po 15 ru ub. as. na miesiąe. Nau- 

ka trwać może najwięcej 10 miesięcy. Przy rseła= 

nie uczniów uważa p. Bachran za rzecz nieod- 

| z0wną; gdyż z samego opisu, trudno byłoby otrzy- 
mać pożądany skutek. 

Pud mączki kartoflanej wydaje 32 funt. cukru G 
Namienia się przytem; że rzeczony cukier rnoże się 
otrzymywać nietylko z mączki karioflanej, ale tak=- 

że i z surowych kartofli obmytych, z tupin oczy 
szczonych i na tarce startych. 

-Aparat p. Bachran, znacznie mniej zużywa 
opału nizli zwyczajne aparata do wyrabiania sy- 
ropu, W ogólności fabrykacya cukru mniej ko- 
sztuje “od Bia syropu, 
Cukier kartoflany może być w 


Dzis pła- 


a znacznie więcej 
przynosi z zysku. 
głowach, lub tylko w wielkich grupach, 
cą p. Bachran zą pud tego cukru po 15 rub. as., 
ma zaś tak wielki na niego odbyt, iż nie jest w sla- 
nie żądaniu odpowiedzieć. Za syrop najwięcej 
płacono po 8 r. as, za pud. 


Wszelka międź, używana w yach syropu 


kartoflanego, może itu by: 


Naczynia. mogą być miedz 


odmianami. 


jest bardzo różny, I tak: jeżeli np. 25 pudów kar- 


Wiadomośc 


Myśli o następnym handlu zbożowym 
> „do Gdańska. 
© * (Artykuł nadesłany). 
- (Dokończenie). 


4 


Nadto, gdy klęski jakich kupcy Gdańscy da aG 


-przez system bilu zbożowego doświadczyli, tak ich 


(aj Przyjmując po 10 proc. mączki, tedy z kor- 


ca kartofli (200 funt.) wypada 16 funt. ae kry-. 


stalicznego, Red. 


goż p. Bachran, 


2 TŻ 


. 
tofli ma być przerobionych na cukier, na naczy= 
niach drewnianych, kosztują one 600 r. as.; mie- 
dziane zaś 1000 r. as. Do przerabiania 50 p., dre- 
wnianne naczynia 650 r.; miedziane 2000 r. Na 
15 pud. drewniane 700 r.; miedziane 3000 r. Na 
150 pud. drewniane 800 r.; miedziane 3,500 r. Na. 


300 pud. drewniane 1000 r.; miedziane 5000 r. 


Rozumie się samo z siebie, iż chcąc z nowa 
urządzić fabrykę cukru z kartofli, najlepiej było- 


by ząprowadzić aparata p. Bach ran. 


Kapitał zakładowy na taką fabrykę, podług te- - 


wynosi: Na przerobienie dzien- 
nie po 25 pud. maleryału, 6000 r. as.; na 50 pud., * 
8000 r.; na 70 pud- 10,000 r.; na 150 pud. 12,000 

r.; na 300 pud. 15 do 18,000 r. as, 


Ktoby sobie życzył posiadać RBA tego cu- 
kru, może się udać do mnie, dołączając potrzebną 


kwote pne na żądaną ilość cukru i na opła- 


ŻA 


tę portoryi aż na miejsce, 
W Kazaniu. Jakób Iwanow Dorohow. 


~ Dla-tem większego usprawiedliwienia sięzuczy= 


> nionego jej zarzutu, Redakcya Tygodnika zamieści w 
"drewniane; stosownie do tego kapitał AE . 


następnych Nrach: Uwagi p. Kirchofa Daa cu- 


kre m kartoflany m krystalicznym. 


Handlowe. 


ZE a, Ak a REC j 
stan (wyjąwszy kilka domów) zmieniły, iż co das- 


wniej zagranicznym komissantom przy przedaży: 


produktów oni stanowili ceny, dziś przy zupełnem 
prawie zniknieniw kapitałów, jedynie od absolutnej 
ich woli i determipacyi zależą; $miesznością wido- 
czną byłoby zasypywać magazyny Gdańskie, dla 


intraty tylko samychze tamtejszych mieszkańców, 


kiedy oni ani hiesą w chęci, ani w możności zakuz 
pienia naszych produktów. j 


z. 


$ poządanem: 


= SB ; 


A skoro przez brak kapitałów w Gkańskt ceny 
targowe podnieść się tam nie zdołają, a bank Pol- 
ski czy przez stosunki wprost zagraniczne, czy przez. 


inne trafniejsze. kombinacye, dokonaćby przedaży” 


z. większą dla siebie: korzyścią. przez swych ajen= 
tów: zdołał, r samże takowy produkt do jednycle 
rąk wpłyniony, daleko pocliopniejszym: siawałby: 
się: do przedaży;, z tak ważnych względów by łoby 
aby Bank Polski w miarę odkrywają 
cej Się na wiosnę przy spławie spekulacyi handlo- 


wej, ustanowił w dwóch punktach nad: Wisłą ajen- 


tów swoich: do kupna pszenicy,. naznaczając stoso- 


woa, do: widoków. zagranicznych i targów miejsco= 
wych umiąrkowaną cene: 

Splawiający ofiarowaliby z swej strony” powol- 
ność, chocby. wyczekania jakiejś części kapitału do 


cząsu umówionego. Bankmógłby znaleźć chcących 


qdącznie na taki sposób spekulować i innych kapi- 
> talistów, wszelkie warunki tak dłuższego: aiey my= 


wania pod dozorem przedających, Jako tež oplaty 


assekuracyi do; CZASU zrealizowania produktów z Ta- - 


twością umówićby się dały; a bank Polski, niosąc 
dla: ogólnego interessu całego krajowego spławu 
z wszelkiem dla siebie bezpieczeństwem tak skute= 
czną pomoc; z.całą -dzielnością usunąłby arbitral- 
ność cem przez komissantów zagranicznych narzu= 


-eanych; wr azie więc lub czynienia dogodnych awan- 


sów; lub też zakupienia przez: bank Polski: w pun- 
kiach: oznaczonych spławionych produktów, w in+ 
nem. zaraz. serle peo się handel zbożowy, 


4 7 = 
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O użyciu kartofli przeziębtych. 


Rząd Pa. oda przez okólniki dó wiadomo-- 
ści publicznej: „że przeziębłe kartofle, skoro: tylko: 
czas. niejaki polezą” w zimnej. wodzie, ktora mróz: 
wyciąga, zdatne są ma paszę dla. by dła, a nawel Ju- 
dziom! ha pozy wienie wcale nic: są: szkodliwe esc horiaz: 
smak słodkawy, jaki mają, jest „iieprzyjemny; po~ 
lecając „panom. areni ziemiańskime aby jak. naj- 
p 'ędzej mieszkańcom: potrzebnej: udziekili nauki i 
na to zwrócili ich uwagę, iż: dobrze jest przeziębłe: 


g 
sas „kartofle w czasie jeszcze stosownym, w sposób. wy 


Redaktor I 


š 


Do spławiający, nie mając potrzeby iś iśc na a ślepo: do 
Gdańska, lecz szukać różnicy między ceną przez 
bank i przybranych wspólników ofiarowaną, a ce- 
ną przez Gdańszczanów po okazaniu samych tylko ~ 
próbek oznaczoną, niechybnie większe targi otrzy 

maćby zdołali; tem bardziej, żew Gdańsku pospo= 


licie ceny od nacisku' do przedaży ponaglających 


w terminach wexlów, i zręczności przedajacych za 
leżą, t najwięcej. na tej smutnej ostateczności się 
opierają: ze raz tam zaszedłszy, nigdzie już więcej. 
o przedaży KĘ nie' można. SĘ 


Najlepszy pomysł,i Isamaż chęć pomocy, niewka= —. 
zdej porze da się uskutecznić; dziś kupcy Angielscy 
są w tem położeniu, że zapasy śwoje: chuc przy 0= 
płacie wysokiego cła, spotrzebować będą: musieli, 
nie wachają się go oplacac, bo: w kupnie nowych SB 
naszych produktów za lichą: cenę; zakładają sobie - 
wynadgrodzenie. Wstrzymywanie nawet dotąd do: 
Jupita komisów, nie" skąd inad! pochodzi, jak tylko, 
iz spokojni: będąc 0: wszelką Rawa prędzej Ji 
czy później, aby po swej tylko myśli, zakupić spo- 
dziewają się z sypane produkta; a jeżelijeszcze i do: 
tego: przywiązać wiarę, że uszkodzenie przez deszcze 
nie jest tak znaczne, że ziarno teraz. miękie: 
mielenia niezdatne,, później po wysuszeniu do użyć: 
cia zdatnen: zostanie, tem więcej wymaga przezor= 
ności z naszej, sirony, abyśmy bez: pewnych wido- 
ków.z nowemi produktami, tem gorzej jeszcze nie! - 
wyszli; a mianowicie spławiwszy je do Gdańska (a).. 


S 


mieniony spolrzebować; ponieważ, soro po de 


-ściu ciepła odtają, zaraz: EDO i stają się zupełnie 
„niezdatnemi,* 


Wprawdzie: spad ten poprawienia przezięblych 
kartofli wielu osobom jest zapewne znany; jednakze . 
moze się też znajdą, które albo o nimiaie „wiedzą, lub: ; 
też: wy sze dhap mei: i dlatego. pa" qutaj 
został. 5 > E 


(a) on mysl zostaly j już p. Autora oddzielnie w yar ukos 
wanepi przedająsięewe wszystkich księgar niach po Vzł. Red" 


SEGA N. Kurowski, w Rynkar Nowego-Miasta Nr:310-11. — Drukarnia. Gazety Porannej y 
Ulica S$ więto-J drska e r: 1790., 4 
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